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K A 3 E H H L I / I  O IU bilB JlE H Iff .

1. IJporpaMMa sonitypca jini{b, steAatomaxb 3a- 
HHTfi B i  B M f I E P  A T  O PC K O M L  yuuBopenTeTlt Cb. 
Bjiaftnwnpa nanaaTaiia  uaoeApBi: t )  M naepaJioria  u 
T e o ra o s iu  , 2) TeXHoaoria a 3) Cenbcicaro Xo3aiicTna 
n  jnscoBoACTsa.

Ąnn aauHTifl KaeeflpŁi M anep an o r ia  h  r e o m o 3 ln.
CoHCKflTGAŁ A W «e U ł  npeflCTaBUTb Bb CoBfcTb Y-  

H HBepcaTem  Cb,  Baa^HMapa: a) r e o r a o c T a s r e c n a - o p ą -  
K T or ao cT aae cK oe  o n a c a a i e  K a s o a  j ib6 o CTpaHti ,  ca£-  
j i a aaoe  no  c o G c tb g hh ł i m ł  HnójiioAeainMb c o a c n a T e a a  ; 
6) XnMB*iecKia  aaa a ua i i  K aK o ro - x a6 o  u c K o n a e w a r o  6o -  
n&e cAOxmaro oocTaaa ,  h a h  KaKoe-Auóo KpHCTBAAOrpa- 
4>anecKoe paacy?RAeHie,  ocHOBaaHoe a a  B3Mfepeaia y r -  
a o B Ł , a  c) noApoÓHoe H3A0weHie a o6ł>/ieHefjie B B i a t -  
j u a a r o  cocTOfluia M n n e p a A o r i u  a  P e o r a o s i a  , Cb no-  
Ła3aaieM-b y A o ó a t n i i j a r o  < no co6 a  e a  npenoAtmani / i .  

fl,nn 3 a n m i a  KaeeApr,! T e x u o a o r i a ,  
CoacKareAb A ° A * e n b  npeActaBHTb Bb C o b I s t i  Y- 

BHoepoaTtTa Cb. ExaAHMupa : oóm ee  pa3cyH<Aeaie o 
T e x a o x o r i a — o npeAweraxb  b x o a b i a b x i  bi» cocTaBb 
en  a  Bb k ak o h  cncTCMfc oh b  aoajkhei  6biTb B3;iarae- 
Mbi , o nacToameMb e/i co c to h h ih ,  o6b yAoÓHbnmeMb 
cnoo o6 l i  ea  npenoAaBaBia , o pa3HŁJXb n u c a T e a a x b  y -  
AOBnerBOpaTeAbat . i iuinMb o6pa30Mb o6bHCHHKjmnxb o t -  
H o c a m i c c a  k i  Hefi n p e A w e i w ,  a Kpom* t o t o  o 6a 3a a b  
HpeACTaBHTb MacTHoe pa3cywAeaie o Toaib, Kan ia  np io -  
SpfiTeHia noAyaaaa pa3nEin oTpacAH MaHy<j)aKTypaon 
HpOMBITIIAeHHOCTH OTb COAiUCTBlH u a y i c b , B^KatcyiO 
xioAb3y aBBAesna n a y x a  o i b  yooBepmeHCTBOBaBia pe-  
MeCAb h acxycTBb.

$ n a  3aHflTia KapcApM Ceabcxaro XoanfioiBa a
JltcoBOACTBa.

CoacKBTeAb A°»«seBb npeAoraBHTb Bb C o B i n  Y-
HHBepcnTeTa Cu.  B aa AH m ip a : o 6 u j e e  pa3cya<Aenie o 
CeAboxoMb Xo3HiicT£)t u JltcoBOAOTBlj,— o npeAMeTaxb 
BXOAalHBXb Bb BXb COCTaBb H Bb KaKÓu CHCTeM'k OHH 
AOASiaBZ 6LiTb 03- inraeMBi , o HacToaiŁętMb oocto sh i h  
8 i a x i  H « y x b , o6b yAo6a4nmeMb cn ocoó*  nxb npe-

OGŁOSZ EMA SKARBOWE.

i .  Program ma k o n k u r s u  dla o s ó b , życzących 
zająć w C E S A R S K I M  Uniwersy tec ie  Św. Włodzimie­
rza  waku jące  katedry:  1) Mineralogi i  i Geognozyi , 
2) Technologi i  i  3) Rolnic twa  i  Leśnic twa.  , ‘ ’

Dla  zajęcia ka tedry Minera logi i  i Geognozyi.
Ubiegający się powinien złożyć w Konferencyi  

Uniwersy te tu  Sw. Włodzimierza:  a) Geognosfyczno- 
oryktognostyczne opisanie ja k ie gokol wiek  k r a j u ,  do­
konane  wedle  własnych pos t rz eżeń ;  b) Chemiczny 
rozbiór  jak iegokolwiek  kopalnego c iała więcej  z ło ­
żonego,  lub j a k ą k o lw ie k  krystalograf iczną rozpra­
wę,  opartą na wymiarze  k ą tó w  i e) szczegółowe wy-  
łuszczenie  te raźnie jszego stanu Mineralogii  i Geogno­
zyi,  ze wskazaniem łatwiejszego sposobu wykładania  
tych nauk.

D la zajęcia katedry Technologii.
Ubiega jący  się powinien z 'o iy c  w Konferencyi  U n i ­
wersytetu Sw. Włodzimierza:  ogólną  rozprawę o T e c h ­
nologii,  o rzeczach do j e j  składu wchodzących  i po­
d ług  jak iego  systeinalu ma bydź w y k ł a d a n a ,  o obec­
nym j e j  stanie , o różnych pisarzach którzy najlepiej  
pi szą w tyczących się tej nauki  przedmiotach , n a d ­
to powinien jeszcze  napisać razprawę w tej materyi:  
j a k ie  korzyśc i  odniosły od wpływu n a u k  różne  ga łę ­
zie przemysłu rękodzielniczego,  i co skorzystały nau­
k i  z udoskonalen ia  rzemios ł  i  sz tuk

Dla zajęcia K atedry Rolnictwa i  Leśnictwa*

DOAsnaaiH, o pa3HLiXb nncaTeABXb yAOBAeTBOpaTeflb- 
m&Himiub o6pa3oM5» cSbHOHflnmuxb oTHocflnąieca k i  
s a a i  npeAMCTBi, ej Kposik to t o  o6fl3aab npeACTaBHTb 
uacTOoe coaaHeaie o tom i, xaxia OTKpBiTia « ycoBep- 
jneHCTBOBaBia cAkAanbi Bb CesbctcoMb X o 3aScTBk h 
JłtcoBOACTBk Bb iiocAkAsee AecflTaAfcTi’e , cb noxBBa- 
BieMb u x b  npHMkueHiu Bb P o c c m  CA'haaHBBiXb u mo- 
ryiąBXb CBirb CAkAaaaŁiMn.

I l p B M t s a a i e ,  t .  GoncKaTeAH aoawubi  nunTb 
P y ć c K i u  H3Bisb Bb r a t o n  e r e n e o a  , h toób i  ohb mo- 
r « a  cbo6oąho UpeaoASBaTb na BTOMb H3Btxk yu oM a-  
ByTBia BayaH.

2 HhkTO He MO®6Tb ÓBITb OpAHHapHŁIMb HA0 
DscTpaopAaaapoBiMb IIpoi j jecoopoMb Bb yHHBepcHTe- 
s k  C b. iłAnAusiipa, He nuika creneHH ^oKtopa  E c i e -  
CTBeBBbiXb nay i tb.

3. CpoKb aah npeACTaBAeflia KOHsypcHBixb co-  
' i naeai i i  BasaanaeTca 1-e i l s B a p a  1844 r o r a .

4 . OpAuaapsEie D p o ^ e ceo p m  yHBBepcnreTa Cb. 
BaaABMipa coCTOarb Bb VII ,  a EncTpaopAnBapBj,ie Bb 
V I I I  RAaeok 1'ocyAapcTBeBHoS cAywóbi.

5. OpABBapubin ITpo(j)eccopb Bb ynnBeponTe-  
S i  Cb. BaaAuMipa n o j i y t a e r b  Bb roAb waAoeaHbH 1200 
p . ,  KBapTHpHbj};b 150 p.  cepeCpoMb,  a ExcTpaopAH- 
BapHbin I lpo( j ) eccopb— ®BAOBaQba 8C0 p.  , BBapTap- 
Bbixb 120 p.  oepeópoMb.  f275)

Ubiega jący się powinien złożyć w Konferencyi 
Uniwersyte tu Sw. Włodzimierza : ogólną  rozprawę o 
Rolnictwie i  Leśn ic tw ie  , — o przedmiotach do ich 
obrębu wchodzących podług jak ie go  systemafu m a ­
j ą  one bydź opisywane , o teraźn iej szym stanie tyeh 
n a u k ,  o łatwiej szej  metodzie ich wy k ła dani a ,  o r ó ­
żnych autorach,  którzy najlepiej  t raktują ,  o odnoszą­
cych się do nich przedmiotach,  i nadto powinien przed­
stawić oddzielne pismo w tej materyi: j ak ie  odkrycia  
i udoskonalenia zrobiono w nauce Rolnictwa i L e ­
śnictwa w ciągu ostatnich dziesięciu lat, z opisaniem 
ich zastosowań,  j ak ie  w Rossyi  są  j u ż  zrobione i  mo­
g ą  bydź jeszeze  z robione.

U w a g a :  L  Ubiega jący  powinni  posiadać Ro#-
syjski  j ę z y k  w takim s to pn iu ,  ażeby z ła twośc ią  m o ­
gli  w nim wykładać pomienione nauki.

fc»^tazimcse.,ft.3Mcaa ersssBss:

2. Nik t  nie może bydź zwycza jnym lub nad­
zwyczajnym Professorem w Uniwersytecie Św. W ł o ­
dzimierza , nie mając stopnia doktora nauk  przy­
rodzonych.

3. Te rm in  do podania pism konkursowych na­
znacza  się 1 -go S tycznia  1844 roku.  .

4. Zwycza jni  Professorowie  Uniwersy tetu Sw.  
Włodzimierza  l iczą się w VI I ,  a nadzxvyczajni W VIII  
k lassie służby^ kra jowej.

5. Zwycza jny Professor  w  Uniwersytec ie  Św.  
Włodzimierza  pobiera ną rok  pensyi  1200 rub, , n-  
kw'aterę 150 rub. srebrem,  a nadzwyczajny Professoa  
— pensyi 860 rub.  , i  na kw a te rę  120 rub li  s r e r  
brem. (275)

- T A C T H L M  O B LH B JIE1I1R .
1. B b  u p o A O A S c e a i n  u e T B j p e X A k T R k i i  t b ® k o u  

* i o e n  ć o A k s a t i  , a n o c T o e u a o  6 u j i a  n o / i Ł 3 0 B 8 H a  n c z y -  
c h e i m »  j a e A i m f l M a  n  K. i JKABin r o A b  t c y n a / i a c b  B b  M n a e p a / i b -  
H t i x b  B O A a x i t ,  bo B e M o r j i n  B 0 3 C T a u o R H T b  y T p a s e B a a r o  
3 Ą n p c B b a .  J i o K y c T B o  vn,  M e A n n H H t  n  He j T O M u m o e  B B i i Ma -  

n i e  K b  6oAt >3BH M o e f i M t  ai!eh F-b.i y i o M 6 p . o B C K n r o  ( n p o -  
J K e a a i o m a r o  B b  P .  R n A b u k )  B b  r e u e a i u  T p e x b  Mlicai jeBb  
ws6«bbao M e n a  0 T b  b i s k h x i  C T p r . A a B i i i — n o M o i ą b  I \  
/ l , o M Ó p o B C K a r o  B b  c o B e p t n e B H O M b  B S A t m e H m  mcba o t ł  
u e T b i p e x A k T H e n  M y a a T e A Ł a o n  ó o a e 3 a n  ,  o c M k A i i B a r o r b  
M e a a  u y r6 j i n H H 0  n 3 Ł H B H T t  Ewy 3 a  t o  mow B e A B u a u m y w  
Ó A a r o f l a p u o c T b  «  c o B e p m e H B - y w  D p H 3 n a T e a b n o c T b  —  B b  
T o n  y B l p e a u o c T a  uto l l o a T e H a k n u i i i i  M e A n R b  n n o A H k  

03aauHXb mean aa B3Ałauie m ohxi uyeciBL. (280j

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .
1. Cztery lata złożona mocną chorobą pomimo 

ciągłego leczenia biegłych Medyków i brania kąpiel i  
w wodach mineralnych , nie mogłam pozyskać pożą­
danego zdrowia.  Gruntowna znajomość Medycyny i 
pilne zajęeie się W - g o  Dąbrowskiego D okt ora  (mie­
szka jącego w Wilnie)  uwolni ły mnie w ciągu trzech 
miesięcy od wszelkich Najdotkliwszych ci rpień. T a k o ­
wa Jego pomoc w podźwignieniu ze zbyt  przeciągłej  
i dokucza jące j choroby , wkłada r,a mnie miły obo­
wiązek  niewygasłej  wdzięczności  i oświadczenia po­
dziękowania,  j akow y ośmielam się podajjź do wiedzy 
publicznej ,  zaufana w dobroci Szanownego mojego Ade- 
dyka, że ten k ro k  wybaczyć mnie raczy.

I H  który a Zawadzka. (280)



IGO
1, K a z i m i e r z a  S r o d z S & s k l e g e .

W yd an ie  zupełne,  pomnożone isnuiniitloł.^tl dritkifem n ie  
ogłoszonenii .  W d-tjetStJeiu V t ^ i u e h , na pacierze we* 
l inowym, z wizerunkiem Amora rui*, sr.  10.

IP 8*«» sja e 1*. 4»
Nie  fajno jes f  c*j; tając ej pu bl iczn oś c i , ze K a ­

z i m i e r z  B r o d z i ń s k i  , ąńćrwszy  w l i teraturze kra jo­
wej  , opuści! biły gościniec naś ladownic twa franeuz- 
kiego,  że odprowadzając od ba łwochwalstwa  zwiet rza­
łych i obcych duchowi  s ło wiańskiemu wzorów, sk ie ­
rowa ł  uwagę  ,na, skarby umysłowe zgodniejsze z czu­
ciem , pot rzebami  i ( podaniami miejscow emi Z a życia 
jeszcze  ogłosił  dwa tomy poezji ,  p rzek ład  elegii  śpie­
w a k a  z Czarnolasu , k i lk a  rosp raw estetycznych,  m ię ­
dzy któreini  rzecz o klassycznej  i romantycznej  poe­
z j i ,  s tanowi epokę w h is tor j i  l i t eratury jiolskidj. 
AVszakżo, prócz'  t e g o z e  Dzie ł a  Brudzińskiego  już  wy­
szły ze sk ładów ks ięgarsk ich ,  nieodżałowany ten au- 

•fer zostawił  nienmią'  l iczbę r ę k o p i s m ó w , W których 
zna laz ły się poezj.e i uwagi  nad rozinaitemi gałęziami 
S z tu k  nadobnych nieocenionej  wartości .  Wydaw ca  
nabywszy  włu„snośćotej naukowej  puścizny, pospieszył  
z wydaniem 1, 2, 3, 5 i G-go t o m u ,  zbioru ma jące­
go  obejmować 10 części. W  ogłoszonych dotąd tomach 
pomieszczone są poezje ju z  dawniej  znane,  a między 
niemi  ta sprawiedliw ie wielbiona s ie lanka  W ie s t o w , 
w  k tóre j czytelnicy przyzwyczajeni  do .naśladowania 
myś li  i kszta ł tów.obcych ,  pierwszy raz z zadziwieniem 
us łyszel i  cały wdz ięk  rodz imej poezji .  T łu m acze ­
nia i naśladowania Brodzińskiego  noszą  na sobie ce­
chę  głębokiego wniknięn ia  w p ięknośc i pierwotworów 
i  odznaczają się doktadnćm poznaniem mechanizmu j ę ­
zy ka  pod wzgle.dem harmonj i  i stosowności  stylu. 
Z n a j d ą  tu czytelnicy wiele utworów oryginalnych,  wie­
le  tego rodzaju pdezji ,której  nie  naślado wne wzory, h e l ­
le ńs ka  s ta rożytność  nam przekazała,  i które z powo­
dzi  wieków ocalały w Zbiorze Anthologią  Planudesa  
z w an ą ,  l lozbióri  D z ie ł  k i lku  przedniej szych pisarzy,  
j ako  to:  B u k o w s k ie g o  , Opal ińsk iego ,  K arp iń sk ie g o ,  
W o ro n ic z a  i inuyith. Synonimy polskie , w  których 
do samej t reści  języka przen ikną ł  i tak gorąco pożą­
danym ich zbiorem sk a rb y  mowy ojczystej z równie  
w ie lk ą  pr acą ,  j a k  n a uką  i talentem zbogaci ł :  uwagi  
nad p isownią  po ls k ą ;  g runtowne w przedmiocie l i te­
r a tury  kra jowej rozprawy , ku rs  wreszcie /l i teratury 
wykładany  w byłym Uniwersytecie  Warszawsk im:  z a ­
p ewnia ją  Brodzińskiemu  j edn o  z najel.ilnbniejśzyćh 
miejsc  pomiędzy pisarzami polskinii .  Niepoślednią za ­
le tą  Dzie ł  Brodzińskiego, s tanowi ich dążność re ligi j ­
na  , obyczajowa,  z i e m i a ń s k a . — T r o s k l iw a  matka  o 
ezystość,  o niewinność se rca  swego dziecięeia,  nie b ę ­
dzie się wahać  ani na  chwi lę  dać mu w tęce Dzieło 
tego  Autora ,  k tórego cnotl iwo i pożyteczne życie, o d ­
bi ło się j a k  we  zwiereiedle w p ięknych  u tworach j e ­
go umysłu .

W arunki prenumeraly.
Cena prenumeracyjna  za 10 Tomów  rs. 10, z pocz­

t ą  12. D la  ułatwienia prenumera ty ,  przyjmuje się tak ­
i e  przedpłata n a  p ie rwsze  pięć tomów w i lłości r. sr.  
5. z pocztą ’r. sr. 6. z warunkiem złożenia drugiej  
połowy przy; odbiorze tomu 5-go. Tom 1. i 2-gi już  
wyszedł  z pod prassy i szanownym prenumera torom wrę ­
czonym zostanie.  Za  regularne  wychodzenie tomów 
następnych w ciągu każdego miesiąca,  powyższa K s ię ­
garn ia  zaręcza. (294

1. JF.  Michał  Sierzpiński  za wła snoręcznym 
obl igiem w r. 1839-poży.czył u  niżej  podpisanego 
rubl i  s reb rem 300. Jakowy dług zabezpieęzywszy na  
schedzie p. Sąd Exdywizorsk i  sobie wydzielonej  z ma­
j ą tk u  Burbiszek w powiecie Kowieńskim położonego. 
Gdy w te rminie  opisanym wyż rzeczonej  summy 
nie opłacił  — rozpoczęto z nim o satysfakcyą tak  
summy —  ja k o  też i należnych proeentów w sądzie 
Powia towym Kowieńskim p.* cess —• Te ra z  gdy rze-  
ezony J P .  Sie rzp iński  ma zamiar wyprzedać pomienio- 
n ą  schedę  na w i eczno ść —1 a przeto iżby nabywca 
nie wymawia ł  się n iewiadomością o takowym długu,
i  nie uchylał  s ię  w następności  od uczynienia saty­
s f a k c j i  przez niniejsze ogłoszenie o s t r z e g a — !8.43
r.  Kwie tnia  K2 dnia— T e o d o r  Markiewicz  b. Regent 
Sądu Powiatowego Nowogródzkiego.  (282)

1. J l e s a p b ,  K c T o p Ł i u  ófcizi. bt> n y s t n x t .  Kpanx-b 
a  3BaK>miir EBponeiieK.it) nar. iKU, weAaeTTb conpono- 
HsaTh teb M ua ep a n t H b iw b  b o a a tu , n a ń  npwHaTb aa  c e -  
6 a  ftoatRHocTŁ ocoóaró Bpami. —  liBap. BitrfeeTi. bt, 
Aowb Au3uKa Me pesa ,  B i K o n a a i a x i  uoAti 8-ivn> N aa 
IIory*flHKt>.

1, Doktor ,  który był  na w oj ażu  za granicą,  po- 
siadający,  język Niemiecki,  Francuzki ,  A n g ie l s k i ,  ż ą ­
da  towar zyszyć jadącym do w'ód Mineralnych , a l ­
bo wziąćś na siebie obowiązek  domowego Doktora.  
Mieszka  w domie Ajzika  Merecza  na Pobulanee.

(288)

B L E C H  E L S O K U M P S h l .
3. Właściciel fabryk bielenia plncien tudzież 

rozmaitych innych wyrobów lnianych, w Łlookutn- 
p i u , ma honor uwiadomić interesowane osoby, iz 
rzeczona fabryka, ciągle pod dy re kc ją  znajomego 
chlubnie za granicą fabrykanta, P. bandera,  zosta 
jąca,  ukończyła juz ble b, czyli bielenie pierwsze 
poruszonych sobie wyrobów,  d. 1 5 Kwietnia,  1 to­
re w każdjin czasie mogą bydź odebrane w, miej­
scach składów ,. w  których-, je lokowano, pod wła­
ściwym adresem i numerem.

Tenże właściciel poczytuje sobie za obowią­
zek donieść Szanownej Publiczności , i e  płótno . 
na iinie fabryki Elnokumpskiej ,  zbierane i przyj­
mowane w  Mińsku, przez P. Dawacego,  oraz w 
Powiecie Kobryńskim , w  majątku Plancie przez 
P. Jacynowskiego , nie weszło do -Elrio kumpskiego 
blecbu. Fabryka  przeto Elnokumpska,  mecbce przy-^ 
właszczać sobie ,  ani zaszczytu lepszego wybiele­
nia gdzieindziej ,  arii brać na siebie odpowiedzial­
ności mogącego /.darzyć się, nieszczęśliwym trałem, 
uchybienia. A gdyby,  w tej mierze na przyszłość, 
nieza chodziło żadne powątpiewanie , bleeh Elno- 
ku m pa ki będzie miał swój sztempel czyli pieczęć, 
którą wybielone w  nim wyroby  znaczone odląd

i) będą. . i, i •
Dla ułatwienia p rzesy łk i , z miejsc odleglej­

szych, plucien do blecbu EluoŁumpsk.iego , świe­
żo zostaD otworzoną kantora w G odnie, pod dy- 
r . k  y ą  Doktora P. Ferdynanda Kamińskirgo,  we 
własnym J. 'gP domu na Horodnuy sytuowanym. 
Za przyjmowane tam płótna f bryka Elnokumpska 
zaręcza i odpowiada ,  cena wybielenia płótna od 
łokcia groszy 9-1  Zą obrusy u serwety od łokcia 
kwadratowego po groszy jcdyoascie,  od nici fun­
ta po groszy 45. ■ r

Kantora przyjmowania płócien Wileńska,  ma­
jąca dotąd lokacyą swoją w Kardy nalii , przenie­
sioną została, od niejakiego czasu, do domu Maeh- 
naura , przy ulicy Zamkowej pod N. 531 połozo-
‘nego. .

Już-to, w  kilkokrotnych ogłoszeniach , mia­
łem honor uwiadomić Szanowną Publiczność, tak 
o założeniu mojego blecbu, jako i postępach f b ry­
ki, mianowicie przez sprowadzenie jej  Dyrektora 
P. Kamleira; którego doskonałej znajomości (swego 
przedmiotu, oraz gorl iwym usiłowaniom w  ulepsza­
niu postępnein mojego zakładu, winien jest bleeh 
E l n o k u r r i p s k i ,  i ż  wychodzące z mego wybielone wy- 
robv lniane , co do śnieżnej białości i zachowania 

' czerstwego wdókna , nie ustępują bielonym w za­
g r a n i c z n y c h  blachach fabryka tów.— Spodziewam 
się przeto Szanowna Publiczność-, fabr jkę  El- 
nokumpską, j k dotąd, tak i na przyszłość,  zaufa­
niem swojem w ś p e r a ć  będzie raczyła.

A n to n i  Plewiński właściciel Elnokump- 
skiego blechu. (255)

2. llpaBJteuie 2-ro  Pocc incaaro  c T p n x o B a r o  ott> 
o m a  OóutecTBa n36paAO Metta noBfcpeHBŁiMi, cBoanrb 
B-b T.  BuAbBl i .  OaeMt. aoboah a<> cB*R*Hifl UyÓAUKa
HMtH) HCCTL BSBtiCTHTb, HTO KOMy yr0A«O OTASTb
crpaxi i  OT*b orna  , cbou AoMt> , hau. Apyr°® Hmyme- 
CTBO , ÓAaropoAUTi. aApeccoeaiBca ko mb*. Maa  3 Aaa
1843 roąa.  „ „

BHAeacKin r y S e p u c K iu  noarMencTepi .
CKiu Acceccopii JltoABncb FpetjiypTij. ( l> )

2. ’Żarząd drugiego R  isstjsaiego Assekuracyjoigo 
ogniowego T o w a rz y s tw a ,  wybrał  mnie iw-jim pełno­
mocnym w Wilnie. Zatem ktoby życzył dom s w ó j  lub 
jakie sprzęty zyasseknrować od ognia, raczy zgłosić s?  
do mDie M j a  3. dnia 1843 roku.

W i l e ń s k i  Gubernialny Pocztmistrz Kollegiainy As­
sessor Ludwik Tr i  furt. \

2 W  Powiecie WiUńskim »a trakcie Wiłkomir­
skim w odległoś i od M. W i l n a  35 .  w i o r s t  jest  do sprze­
dania M jąt>K Atidrzejt w mający chat o t i /dłych  cztery, 
dusz podd-myi h męzku h 19 wysiewu w każdym poht-  
ku beczek 6 - —  Życzący przeto n a b y ć  takowy majątek, 
raczy zgłoś ć się do aktorki Onego J W .  Pani Czaszkino- 

sśzkająiej w Wilnie przy konnym rynku
własnym
wey, mieszkającej w Wilnie przy .

f) ,n)u — 1843 roku Maja 2. dnia. (-Go)
we

2 .
Z domu JW W -  Sulistrowśkiph przy uh 

||cx Skotiówka z w a n e j ,  zginął piesek mały zvi y  
llzi-łków Angielskich, szerści białej z kasztanowa- 

p l a m k a m i , ‘ tak’iemii  uszkami długitmi koyma- 
kto £o odniesie do tegoż domu

1'temi plaa.sauią 
itemi i ogohrm ; — kto go
|ldo mieszkania J W .  Hrabini fcopacMUskiej otrzy™#* 

w nar rodę rubli srebrem sześć. 276)

B y  L f lA ,  bi> T a n .  O. F j u K o ć e p r a — n e t .  u o 3 b o a . 1843 r.  9 Maa I lcnp.  aoa Ka*. A .


